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C z y  f e s !  t o  p o l i t y k a  p r z e m y ś l a n a

„Trupów  nie będziemy ratować!"
Sprawie dekretów oddłużeniowych 

w rolnictwie poświęciliśmy już w 
swoim czasie kilka artykułów, zwra­
cając uwagę na braid i niedociągnię­
cia wydanych w tej dziedzinie prze­
pisów. Obecnie otrzymujemy od jed­
nego * czytelników artykuł, oświe­
tlający jeden z bardzo ważnych od 
cinkow naszej Dolityk! rolnej, mia­
nowicie kwestję tamtejszej wiekazej 
własności ziemskiej, która nie otrzy­
mując pomocy w  akcji oddłużenio­
wej stoi przed groźbą likw!daeji. Nie 
nlega zaś chyba wątpliwości, że 
przechodzenie ziemi na wschodnich 
rubieżach państwa w  ręce okolicz­
nych włościan z mniejszości narodo­
wych, a zatem wzmacnianie żywiołu 
niepolskiego kosztem stanu posiada­
nia Polaków nie leży bynajmniej 
w naszym interesie ani narodowym 
ani państwowym ęRed.).

—  Trupów  nie będziem y rato­
w ać! —  T e znam ienne słow a p£ 
dły z u st p rzedstaw iciela  w ładzy  
na zebraniu rolrnYzo-gospodar- 
czem w  jednem  z m iast kreso­
w ych .

T ru p y  —  to w arszta ty  rolne, 
których  stan finan sow y n ie  od­
powiada wym ogom  Banku Akcap- 
tacyjnego.

D W O J A K A  M IA R A

Podstaw ą szacunku w artości 
W arsztatu produkującego ie s t  bi­
lans, obejm ujący w szystk ie b»z 
w yjątku aktyw a i passy  wa. Róż­
n ica  pom iędzy aktyw am i i nassv* 
wam i stanow i m aiiftek p rzedsię­
b iorstw a bądź jednostki. Zasada  
ta, obow iazu iącs w norm alnych  
czasach', obow iązuje jeszcze obec 
n ie  w  od n iesien iu  do fin an sów , 
przem ysłu  i handlu, jest nawet 
strzeżona przez prawo, za spo­
rządzen ie bowiem  fa łszyw ego  bi­
lansu  drogą ukrycia części akty­
w ów  b a ć t  passvw ów , grozi w ino­
w ajcy odpow iedzialność karna.

Do od stąp ien ia  jednak od niej 
zm usza rolników  ustaw a oddłu­
żeniowa z 24 października 1934 
n ie  n zn aje bowiem  całego stanu  
posiadan ia  danego w arsztatu  rol­
nego. przyjm ując za aktywa w y­
łączn ie  tylko w artość sam ej z ie ­
mi I zabudowań, określona przez 
jed ną z istn iejących  w  P olsce  ’’n- 
sty tu cy j kredytu d ługoterm ino­
w ego

Trudno zrozum ieć, dlaczego fa­
brykantow i, czy  kupcow i w olno  
um ieszczać w  b ilan sie  cnły stan  
posiadania, zaś rolnikow i w najc­
ieńszym  razie tylko jego cz°ść  w  
p ostac i w artości ziem i i zabudo­
wań —  z pom inięciem  w artości 
Inw entarzy żyw ych i m artwych, 
zakładów  przem ysłow o - ro ln i­
czych’ ł innych urządzeń, stano­
w iących  rrormafnte ponad 30 
proc. w artości majątku

Pozatem  jakie mogą bvć m otv  
w y odrzucania a lim in e innych  
pozyryj czynnych bilansu rolnika  
rp . zam rożonych obecnie w sku­
tek  kryzysu w ierzytelności, na­
leżn ośc i od Skarbu Pań siw a i 
T m ych n iew ątp liw ie  aktywnych  
w a lo ró w '

NALEŻNOŚCI OD PAŃSTW A
Do w spom nianych w alorów  na­

leżą w pierw szym  rzędzie należ­
n ości od Skarbu P aństw a w zglę­
dem ziem ian za ziem ię przejętą  
dla ce’ów osad nictw a w ojskow e­
go. N ależności te. w ynoszące w  
siitnie d ziesiątk i m iljonów  zło­
tych. obciążają Skarb Państwa  
cd 1920 r„ zaś ich odbiór przpz 
b. w łaśc ic ie li napotyka obecnie  
n ł  w ielk ie  trudności. N ie może 
chyba ulegać żadnej w ątpliw ości 
że każda należność Skarbu P ań ­
stw a w inna być uwmźana za „mu­
row aną1* —  czem uż n ie m ają one

O d w o ł a n i a  od r y c z a ł t u
Dnia 15 m aja m ija term in skła­

dania odwołań przez płatników  
podatku obrokowego w form ie ry­
czałtu. O dwołania mogą dotycz) ć 
sam ego faktu p ociągn ięcia  do o- 
płacania ryczałtu , jakoteż ob li­
czen ia  podatku. Do tegoż term .nu  
mogą być sk ładane zażalenia  
przedsiębiorstw , nie zaliczonych  
do zryczałtow anych pod w zg lę­
dem obowiązku podatkowego. Za­
znacza się, że w n iesien ie  odwoła­
nia nie w strzym uje obowiązku  
płacenia podatku. Podanie takie 
podlega opłacie 2 zł., jeżeli suma 
sporna przekracza 100 złotych, 
przy sporze od 50 do 100 złotych, 
ppłata w ynosi 50 grcszy, przy cpo- 
r.żć o sumę n iższą żadna opłata  
stem plow a nie jest wym agana.

w chodzić do b ilan su ?  A  p rze c ie |szc zeg ó ln ie , że inaczej grozi tak  
w w ielu  wypadkach należności I sprzedaw cy jak i nabyw cy nie­

chybna ru ina? Sprzedaw cy —  
bowiem  ten n iew ątpliw y w  nor­
m alnych w arunkach aktyw nie  
m oże być pom ieszczony w jego  
b ilan sie, nabywcy zaś •— ponie­
waż w olno go eksm itować z n ie­
opłaconej ziem i. Cnyba przy o- 
becnych nastrojach  M inisterstw a  
R olnictw a uporządkow anie tych  
zabagnionych stosunków  pom ię­
dzy sprzedaw cą i nabywcą ziem i 
należałoby uznać w łaśn ie ze 
w zględu na akcję oddłużeniow ą, 
za nietylko w skazane lecz ko­
nieczne.

takie w ynoszą d ziesiątk i i setki 
tysięcy  złotych, których w pływ  
w ystarczyłby w  zupełności na 
pokrycie zadłużeń krótkoterm ino­
w ych danego w arsztatu  rolnego.

N IE D O K O Ń C Z O N E  P A R C E ­

L A C J E

D ziw ne je s t  rów nież katego  
ryczne odrzucanie jako pozycji 
aktyw nej b ilansu  w ierzytelności 
zii m ian z tytu łu  niedokończo  
nych parcelacyj. Pom iędzy ro­
kiem  1928 a 1931 dokonane zo­
sta ły  liczn e sprzedaże objektow  
rolnych drobnym nabywcom, 
którzy, po w płacen iu  kw oty za­
datkowe i i po uzyskaniu prom ess 
Panku R olnego na pożyczki d łu ­
goterm inow e w  celu  sp łacenia  
sprzedaw cy reszty  ceny, objęli 
ziem ię w  posiadanie. Kto zna sto  
Aunki kresow e, w ie dobrze, że 
Bank R olny w strzym ał n .eocze- 
kiw anie w ydaw anie pożyczek  
w ie  rów nież, źe oąoło 60 proc 
ziem ian kresow ych znajduje s ię  
w  tej sytuacji, iż  p osiadając ty ­
tu ł w łasn ości ziem i, n ie w ładają  
nią, nabyw cy zaj, nie m ogąc u- 
zyakać pożyczki d ługoterm ino­
wej n ie są - w  sta n ie  sp łacić  
sprzedawcom  reszty  należności. 
E gzystu je w praw dzie t. zw . „Lex  
Ludkiewicz" przew idująca parce­
lację oddłużeniow ą, n ieste ty  u- 
staw a ta nie znajduje w  życiu  
zastosow ania.

Zrozum iałe jest, że przy obec­
nej koniunkturze kryzysow ej o- 
brót ziem ia u leg ł poważnemu o- 
słab len iu . dlaczego jednak rozpo­
częte parcelacje n ie m iałyby ulec  
w ykończniu w  drodze uzyskania  
przez nabyw ców  pożyczek d ługo­
term inow ych Ranku R olnego —

N a o e d  w ło ś c ia n
na s tra ż  o g n io w ą

Do w yazialu  III karnego Sądu 
O kręgowego w  W arszaw ie w pły­
nął akt oskarżenia w- sp raw ie  
niebyw ałego zajścia , jak ie m iało  
mitj&ce jesian ią  r. ub. we w si 
W ygoda, pow. w arszaw skiego. 
M ieszkańcy tej w si w  czasie po­
żaru, napadli na straż ogniow a  
przybyłą z Rem bertowa i u n ie­
m ożliw ili gaszen ie  ognia, w ystę­
pując rów nież -czynnie przeciwko  
organom  P. P. Za napad na straż  
ogniow ą pociągnięto do odpow ie­
dzialność k ilkunastu  m ieszkań­
ców  w si z 5 braćm i W olickim i na 
czele.

RAZ TAK —  RAZ OWAK
N iem niej dotkhwem  od poprzed­

n ich  je s t  w yelim inow anie z b ilan­
su rolnika n iew ątp liw ie aktywnej 
pozycji, m ianow icie w artości in ­
w entarzy żyw ych i m artwych, 
przedstaw iających  przew ażnie  
znaczny kapitał. W tym  wypadku  
należy skonstatow ać, że z jednej 
strony prawo egzekucyjne nadaje  
inw entarzom  rolnym  tak w ielkie  
znaczenie, ze zabrania w ierzycie­
low i licytow an ia  ich  oddzieln ie od 
nieruchom ości. Z drugiej strony  
ta sama ustaw a z d. 24 paździer­
nika 1934 r. zezw ala dzierżawcom  
uw zględniać w b ilan sie, w artość  
inw entarzj7, ale pozbawia tego be- 
nefieium .., w łaśc ic ie li!

W ym ieniłem  powyżej najw aż­
niejsze, chcę sądzić, n iedopatrze­
nia w  u staw ie oddłużeniow ej, da- 
jace s ię  n iew ątp liw ie przy do­

brych chęciach  osunąć Stw arzają  
one jednak w  obecnych w arun­
kach taki stan, że w iększość ma­
jątków  kresowych nie będzie mo­
g ła  korzystać z u s}ug Banku Ak- 
ceptacyjnego, obniżony bowiem  
sztu czn ie i n iezgodnie z zasadam i 
życia ekonom icznego stan  posia­
dania staw ia  ich  n iew ątp liw ie  
„pod bilansem ".

O ile  w zm iankow ane u sterk ; 
nie u legną zasadniczej zm ian ie —  
słow a o „trupach" spraw dzą się  
w nieoczekiw anym  dla twórców  
ustaw y zakresie, pozbawiając w  
sposób sztu czny K resy W schod­
nie kulturalnego, n ie dającego  
się  zastąp ić, elem entu polskiego

T.

Projekt ustawy sterylizacyjnej
r o z p a t r y w a n y  b ę d z ie  na P a ń s t w o w e j  R a d z ie  Z d r o w ia

Na rozpoczynających się  dziś w 
poniedziałek  29 b. m. obradach  
Państw ow ej Rady Zdrowia, znaj­
dzie się  projekt przepisów  stery- 
lizacyjnych  op iacow an y przez 
P olsk ie T ow arzystw o E ugenicz- 
ne.

Projekt ten  przew iduje moż­
ność w yja ław ian ia  osób obarczo­
nych m euleczalnem i chorobami, 
bądź też chorych um ysłowo na 
m ocy decyzji sądowej.

W niosek o stery lizację  będzie  
m iał rów nież prawo zgłasza sam  
zain teresow an y.

W s k u t e k  k r y z y s u
Ssssla ilo ff maturzystów

K uratorja szkolne otrzym ały  
od dyrekcji średnich zakładów  
naukowych lis ty  kandydatów sta­
jących  w  r. b. do egzam inów  doj­
rza łości, które rozpoczną s ię  w 
dniu 13 m aja. W r. b. daje się  za­
obserw ow ać spadek liczby kan­

dydatów na m aturzystów , gdyż  
w ogóle liczebność uczniów klas  
8-ch znacznie zm alała, w skutek  
ciężkiej sytuacji gospodarczej. 
N a teren ie okręgu sto łeczn ego do 
m atury p rzystępuje około 700 
uczniów  i uczenie.

J a k i e  u s ta lo n o  n o r m y  s u b s k r y p c y j n e

Dla .tyczki Inwestycyjnej?
Akcja propagandowa dokoła W arszaw ie, u sta lili jako normy

pożyczki in w estycyjnej doprowa 
dzila do u sta len ia  —  podobnie 
jak to było przy pożyczce narodo­
wej —  przez poszczególne orga­
n izacje norm w ytycznych , w edle  
których ich  członkow ie m ają obo­
w iązek m oralny brania udziału  w  
subskrypcji.

P r a c o w n ic y
Tak w ięc prezesi potworzonych  

w  poszczególnych  w ojew ódz­
twach kom itetów  pracow niczych  
propagandy pożyczki in w estycyj­
nej, ziechow szy  się  onegdaj w

P o ż y c z k ą  N a r o d o w ą  m o ż n a  sp ła cać

Z ? ! e q ł ( t ś d  w  u b e z p i e c z e n i a c h
Ubezpieczeń Spolecz-Zakład

nych w ydał wj ja śn ien ie  do u- 
bezpieczalń  w  spraw ie stosow a­
nia rozporządzenia M inisterstw a  
Opieki Społecznej o u lgach  w 
sp łacie  za leg łości. W yjaśnienie  
tc podkreśla, że za za leg łe  sk ład­
ki b. K as Chorych za ubezpiecze­

nia chorobowe do dnia 31 XII. 
1933 roku rozum ieó n ależy  n ie­
tylko opłaty zasadnicze, ale i 
także w szelk ie dodatkowe, jak: 
odsetki karne za zw łokę. K ary za 
zwlokę m ogą być rów nież pokry­
wane obligacjam i Pozyezki N aro­
dowej.

0  l e p s z e  s p a l a n i e  w ę g l a
na p a r o w o z a c h

Dążąc do dalszych postępów w 
dziedzinie gospodarki cieplnej 
na parowozach, Ministerstwo Ko­
munikacji “zawarło umowę ze Sp. 
Akc. ...Pyram " w Paryżu na do­
stawę 3300 przyrządów, pozwala­
jących na lepsze spalanie węgla 
na parowozach.

Przyrządy te zosta ły  ju ż w pro­
wadzone na kolejach niektórych  
państw  Europy (A u strja , Fran-

S T # ' r  . „ Z E D  SĄOEM

Czuły list
Spraw y p ien iężne w prowadza- 

.ą  zam ieszan ie do najbardziej ko­
chających się  rodzin. Żywy przy­
kład tego mamy w  rodzenie Tyl- 
ko-Pieniążek. Z tego sym bolicz­
nego zestaw ien ia  nazw isk  ju t  w i­
dać, co w rodzinach tych bjdo 
najw ażn iejsze —  tylko p ien ią­
żek!

Pani Tyłkow a była siostrą  pa­
na P ieniążka, pani P ieniążkow a  
była zatem  jej bratową. Jakieś  
tam były pożyczki między dw ie­
ma rodzinam i, jakie, tego nie 
w iem j, obchodzi nas rezu ltat  
końcowy. A było nim ostre i so ­
czyste zw ym yślanie g tefa n ji T yl­
ko przez Ludwikę Pm niążek Ste- 
fan ja  Tylko poczuła s ię  n iesłu sz­
nie skrzywdzoną i dotkniętą w 
sw j m honorze i zaskarżyła sw ą  
bratową do sądu.

—  Za cóż bratow a panią zwy­
m yśla ła?  —  zapytał ciekaw y sę­
dzia.

—  A bo ja w iem ! —  w zruszy­
ła ram ionam i, n iezbyt grzecznie  
Dani S tefanja.

N ie w iedziała. N ie pam iętała. 
U służny adwokat, obrońca Lud­
wiki P ieniążek , pomógł jej pa­
m ięci i zaspokoił ciekawość sę­
dziego. W yjął z teczki lis t  i w rę­
czył go sądowi z prośbą o od­
czytanie Sędzia zaczął czytać na­
g ło s:

—  „N ajdroższa bratowo, te p ie­
niądze, co m ieli my oddać, to 
niech kochany braterstw o ze łba 
sobie w ybiją. N ie oddamy, bo się  
nie należy'. A jak jeszcze raz ko­
chana bratowa s ię  upom ni, to ci 
łachudro, żółto m alowana gnaty  
w szystk ie pcprzetrącam . A męża 
tw ojego, braciszka mego najdroż­

szego. —  żeby go sz lag  jasn y  tra­
f ił, żeby skolow aciał! —  to po­
zdrów odem nie i powiedz, że jak 
jeszcze raz do nas przyjdzie, tak 
go pi zyw itam y, że godzinę zęby 
będżie zbierał z podłogi. A ty  naj­
droższa bratowo... itd. itd."

Podczas głośnego czytania  l i ­
stu , n ieszczęsn a S te fan ja  m ien i­
ła  się  na twarzy7, do reszty  w y­
trąciły  ją  z rów now agi śm iechy  
wśród znajom ych na sa li. Sędzia, 
skończyw szy czytać, zapytał po­
wódki :

—  Czy to pani p isa ła  ten lis t?
—  To już tak dawno było —  

odpowiedziała lekcew ażąco i nie 
na tem at pani Stt^knja.

Ale czując w idocznie, te  to nie 
je s t  argum ent zbyt mocny7, do- 
d a ia :

—  To nie ja  pisałam  ten list.
—  N ie pani? Zobaczymy —  od­

rzekł okrutny sędzia, kazał po­
w ódce w ziąść pióro do ręki i pi­
sać. Zaczął dyktować:

—  ...a jak jeszcze raz kochana  
bratowa się  upomni, to ci łachu­
dro... —

Pani S tetan ja  ze łzami upoko­
rzenia w oczach p isa ła  p osłu sz­
nie. Skończyła. Sędzia w ziął p is­
mo, porównał z listem  —

—  A leż to pani pismo I -—
—  A bo to jeden  człow iek po­

dobnie p isze! —  sta ia ła  się  jesz ­
cze pan S tefan ja  podw ażyć ar­
gum ent grafo logiczn y.

Sędzia n ie polem izow ał. Po­
przestał na suchem  stw ierdzeniu, 
że oba pism a są pisane tą samą 
ręką. Wohec czego, Ludw ikę P ie­
niążek uw olnił, n ie znajdując  
podstaw y do oskarżenia spowodu  
w zajem ności obelg.

E ses.

cja) i  dają nietylko lepsze spa­
lan ie paliw a, lecz rów nież, co 
je s t  w ażne dla ruchu p odm iej­
skiego, usuw7ają praw ie całkow i­
cie dym ienie i iskrzen ie parow o­
zów.

W ykonanie w iększej części za­
m ów ienia w P o lsce z m aterjałów7 
krajowych przez robotników pol­
skich je st  zabezpieczone umową.

Spółka gw aran tu je otrzym anie 
oszczędności na w ęglu  conaj- 
m niej 4 proc.

D ostaw ę otrzym ały fa b ry k i: 
H. C egielsk i, Rohn i Zieliński, 
H uta K rólew ska i N orblin .

Część dostaw y już je s t  w yko­
nana. M ontaż przyrządów na ra­
zie odbywa się  w .w arsztatach  
4-ch dyrekcyj (Warszawka, Poz­
nań, Radom i T oruń ), w  pozosta­
łych  dyrekcjach rozpocznie się  w  
najbliższymi czasie.

Próby parow'ozówT z przy rząda­
mi roznoczna się  w term inie do 
lu  dni.

obow iązujące m oralnie pracowni 
ków państw ow ych, sam orządo­
wych i pryw atnych —  jednom ie  
sięczne pobory7.

P racow nicy, zarabiający poni 
żej 100 zł. m iesięczn ie, zw oln ieni 
są  od obowiązku subskrypcji; za­
rabiający od 101 do 200 zł., sub­
skrybują 100 zł. (w  tem 30 zł. obli 
gacjam i Pożyczki N arod ow ej), za­
rabiający od 201 do 250 zł. sub­
skrybują 200 zł. (w  tem 100 zł. 
Pożyczką N arodow ą), zarabiają­
cy 251 du 300 zł. subskrybują 200 
zł. (w  tem 50 zł. Pożyczką Naro­
dow a), zarabiający 301 do 400 zł. 
subskrybują 300 zł., (w  tem  50 zł. 
Pożyczką N arodow ą), zarabiajacy  
401 do 46u zł. subskrybują 400 
zł., zarabiający 461 do 550 zł., 
subskryDują 500 zł., zarabiający  
od 551 do 630 zł. subskrybują  
600 z ł , zarabiaiacy 631 do '700 zł 
subskrybują 700 zł., zarabiający  
od 701 do 1000 zł„ subskrybują  
jednom iesięczne pobory 2 zaokrą­
gleniem  w zw yż do w ielokrotności 
loO przy końców ce uposażenia  
ponad zł. 20.

Kupcy
D rgan izacje kupieckie u sta liły  

dla kupiectw a norm y n astęp u ją ­
ce: dla I-szej k ategorji handlo­
wej 4.000 zł., dla kat. Ii-ej handk  
w W arszaw ie i w  I-ej k lasie  m iej­
scow ości 800 z ł , w  II-ej III-ej 
klasie m iejscow ości 500 zł., w  
IV-ej k lasie m iejscow ości 300 zł., 
dla kat. III-ej w W arszaw ie i w 
T-ej k lasie  m iejscow ości 200 zł., 
w pozostałych  klasach m iejscow o­
ści 100 zł., dla kat IV-ej —  w 
m iarę m ożności 100 zl. D la po­
średników  handlow ych w  W arsza­
w ie i w m iejscow ościach  I-ej kla­
sy 300 zł., w  m iejscow ościach  
II-ej k lasy 200 zl„ w m iejscow o­
ściach  III-ej i lV-ej k lasy  100 zł.

K woty subskrypcyjne m ogą być 
w połow ie r.okrywane obligacjam i 
Pożyczki N arodow ej.

R z e m io s ł o
Dla rzem ieślników7, w  celu u- 

ła tw ien ia  im orjentow ania s ię  co 
do w ysokości subskrypcji, Zwią­
zek Izb R zem ieśln iczych  opraco-

Proces o *f *r e  c-laa
n a  P o r z c i e  G ł ó w n e j

W  przyszij-m m iesiącu  roznocz- IV karno-skarbowy Sądu Okrę-
n ie s ię  seria  procesów7 karno­
skarbowych, które w7ynikły na 
tle  ujaw nienia przed rokiem  licz­
nych a fer celn ych  przy przew o­
zie skór zagranicznych.

P ierw szy proces tego rodzaju  
w yznaczony został przez wydział

gow ego na dzień 7 maja. N a ła  
w ie oskarżonych zasiądzie b. u- 
rzędnik Poczty  Głównej, Krzyża­
niak w raz z w iacicie len i hurtow ­
ni skor, Siw akiem . Pow-ództwo 
Skarbu P aństw a w  tej a ferze w y­
nosi przeszło 100.OOu złotych.

Kagnrty dla iracownikdw miejskich
im . P i o t r a  D r z e w ie c k ie g o

Od r. 1917 istnieje fundacja im. 
inż. Piotra Drzewieckiego, z której na 
grody przeznaczone są dla pracowni­
ków wj działów administracyjnych o- 
raz miejskich instytucyj autonomicz­
nych.

W r. b. celem zainteresowania pra 
cowników miejskich pracami organi- 
zacyjnemi podjęteini przez Zarząd 
Miejski, za opracowane i złocone pro­
jekty uelpszeń w dziedzinie organi­
zacji gospodarki miejskiej ustalono — 
17 nagród po 283 zt. 33 gr. każda 
z funduszu im. inż, P. Drzewieckiego, 
b. prezydenta miasta oraz z stun bud­
żetowych, specjalnie na ten cel prze­
znaczonych.

O nagrody utjfcgać się mogą wszy

scy pracownicy miejscy z wyjątkiem 
naczelników- i zarządzających poszczę 
góinemi działami gospodarki miej­
skiej, którzy w powierzonym im cu,a- 
le pracy zaprojekfowa!i i wprowadzi­
li w życic celowe i praktyczne ulep­
szenia w zakresie czynności biuro­
wych lub gospodarczych Do tych na 
gród pierwszeństwo mają urzędnicy, 
których ulepszenia przyniosły jedno­
cześnie korzyść ludności i gminie mia 
sta.

Projekty mogą być składane tylko 
do 20 maja. Po tym terminie urzędri 
cy miejscy mogą też składać projekty 
proponowany ch ulepszeń i wynalaz­
ków, które to projekty będą nagra­
dzane ze specjalnego funduszu miel-

w ał normy n astęp u jące: dla
w arsztatów  VI kategorji 300 zł., 
VII mej 200 zł., VIII mej 100 zł„  
przyczem  posiadacze w arsztatów  
tej kategorji m ogą łąyzyć' s ię  w  
kilku dla su bsk iybow ania w sp ó l­
nego jednej 100-złotowej ob ligacji 
pożyczkowej. D la rzem ieślników , 
posiadających  rów nież sk lepy, a 
zatem w ykupujących św iad e­
ctw a, handlow e norm y subsKryp- 
cji pożyczki zosta ły  ustalono w  
takich sam ych granicach , jak to 
przew idziano dla kupiectw a. '

K a m ie n ic in ic y
Polsk i Związek Zrzeszeń W łaff 

ności N ieruchom ej M iejskiei w e­
zw ał okólnikiem  z  dnia 24 b. m 
w szystk ich  w łaśc ic ie l, n ierucho­
m ości do zapisów  na pożyczkę in­
w estycyjn ą  w  w ysokości 6ubskryp  
cji na pożyczkę narodową, z  do­
puszczeniem  w płaty w  50 pros. 
obligacjam i pożyczki n arod ow e..

P r z e b ie g  subsKrypcJ i
U stalona w  ten sposób organi*  

zacja akcji subskrypcyjnej dała  
ju ż w  niektórych wypadkach w yż­
sze naw et wy niki n iż  przy po­
życzce. narodowej. Tak n.p. w  w oj­
sku subskrybowano’-' ju ż  dotąd  
przeszło o 2 m iljony zł. w ięcej 
niż na pożyczkę narodową. Sub­
skrypcja wśród pracow ników  pań­
stw ow ych dobiega końca, w śród  
sam orządowych je s t  w  pełnym  to ­
ku, Na w spom niarym  w yżej zjeź­
dzi e prezesów  t. zw. kom itetów  
pracow niczych stw ierdzono, że w 
św iecie  pracow ników  subskrypcja  
w niektórych w ojew ództw ach o- 
b jęła  już 100 proc. liczby p ra­
cowników, w  innych 70— 80 proc 
N atom iast praw ie w szyscy  u- 
czestn icy  narady stw ierdzili, że 
w szystk ie pozostałe grupy spo­
łeczne nie biorą należytego udzia­
łu w  subskrypcji. Zwrócono się  
tedy z apelem  do s fer  przem ysło­
wych, ziem iańskich i zaw odo7*7 
w olnych, „aby p on iech ały  dotych­
czasow e j obojętności i przez u- 
chw alen ie konkretnych norir sub­
skrypcyjnych noparły in icja tyw ę  
rządu".

Trudno tylko zrozum ieć, d lacze­
go —  gdy w  m yśl -warunków7 sub­
skrypcji połowo deklarow anej 
kwoty m ożna w płacać, pozyczką  
narodową i takie też  ućłrwały po­
w zięły  rozm aite organ izacje  go­
spodarcze —  kom itet praco wniczy  
zezwmla swoim członkom  na s to ­
sow anie tej u lg i tylko w  n ajn iż­
szych kategorjach p łacy, w  śred ­
n ich  ju ż z ograniczeniam i, a w  
w yższych  zupełnie tę m ożność wry- 
klucza. In tencją  obecnej pożyczki 
je s t  odciążyć słabych finansow o  
posiadaczy pożyczki narodowej 
od papieru, który trudno pozbyć 
w razie poi rzeby fin an sow ej. A  
chyba ogół pracowników n ależy  
w łaśn ie do w arstw y n ajsłabszej 
finansow o, dla której w  pierw szej 
lin ji w ym iana niepozbyw alnego  
papieru pozyezki narodowej na 
dający się  każdej ch w ili sp ien ię­
żyć papier pożyczki in w estycyjne;  
stanow i kw estję p ierw szoizędnej 
w agi, od której zadow alającego  
rozw iązania zależy ich WYpłatność 
oraz zdalność konsum cyjna.

skiego, zgodnie z uchwalą Magistratu 
z dn. 23 września 1929 r. Wysokość 
tych nagród zasadniczo wynosi 306 
zt., lecz w' poszczególnych wypad­
kach dbęzie mogła być zmodyfikowa­
na uchwalą komisji.

Projekty złożone po 20 maja będa 
rozpatrywane przy rozdziale na­
gród w następnym okresie budżeto­
wym.


